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Bitwy pod Miechowem i Sanokiem.
W a l k i  l e g i o n i s t ó w  w e  w s c h o d n i e j  G a l i c y i .

Pow stanie M arokka.
Walki z Moskalami.

8»rlh), 16 listopada.
Do „Beri. Tagebl." donoszą z Petersburga, że czwartkowy komunikat 

rosyjskiego sztabu generalnego opiewa; W Prusiech Wschodnich zbliży­
liśmy sią do fezior Mazurskich. Na dug ł « j  stronie Wisły odbyły sią 
mniej ważne starcia pod K*lfSZ6Mt I M iactlOW Om . Na północ od K ra ­
k o w a  mieliśmy potyczką z austryacką aryergardą. Taksamo mieliśmy 
starcie na północ od Karpat pod $ an 'ok lam . lidzie Austryacy bronili 
przeprawy przez San.

u Walki rosyjsko-tureckie.
K»rt8t*łrty«»j»!, 16 listopada, 

Agencya otomańska ogłasza następujące doniesienie głównej kwatery pod datą 15 b. m. : 
Kasze wojska znajdujęce się w strefie Lazłtan zaatakowały wcieraj pszyeyi U m n n  

w pobliżu rosyjskiej granicy. Kieprzyiaciei poniśsł ciężkie straty. Kasze wojaka z a m ­
k n ę ł y  z n a j d u j ą c e  s i ę  f a m  w o l s k a  r o s y j s k i e ,  ńesyanłe «hef«tt wyiado-
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M

U

dzisiaj bez skutku posterunki koło Katusz i Ab izlah, miejscowości znajdujących się na 
granicy.

Mała miejscowość Liman, ktćra na kartaoh eurspajskleh nie Jest wyszczególnioną, 
leży w  niewieikiem oddalaniu od wybrzeża, niedaleko od tego punktu, w którym granica 
turecko-rosyjska zbliża się do morza,

Walki niemiecko-francuskie.
Amtterdsm, 16 listopada.

„Telegraaf® donosi z Sluis pod datą 14 b. m .:
Po długiej przerwie wczoraj wieczorem Zaczęły znów grzmieć działa na wy­

brzeżu.
Równocześnie walczono na froncie i w okolicy Lombardzyde i Nteuport. Mo* 

rze jest bardzo burzliwe. Wieje zimny wiatr. Mimo tego wa lczono zawzięcie.
W nocy zerwała się silna burza. Grzmoty mieszały się z hukiem dział. Niemieccy 
marynarze polują na błąkające się miny i niszczą je. Wybrzeże od Ostendy do 
knock teraz całe postawione w stan obrony.

Powstanie w Marokku.
lM*taHt]m#|Wf, 16 Ifar?©pad*.

Jak donosi prasa mlsjscowa, w Marokka „święta wo}na“ przeciw Francyi szyfel® się 
rozrasta. „Saatfat", wychodzący w Tsngorze, donosi, ża 19 .00 0  Marskkaftczyfedw wkro­
czyło do Tazzy I wzięło do niewoli francuskich urzędników. Francuzi zastali j^ © b ld  
J bitwie z dywizyę Marokkaftczykdw w okolicach Taacera. Gubernator Tsngeru podobno 
doniósł rzędowi francuskiemu, iż miasto zostanie zdobyte, jsźeii w eiagu dni kilku nie 
nadejdę posiłki.
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ctaiie poranne i wieczorne razem 8 ha

Ksnstasstyncpci, 16 listopada.
14 listopada około 7 wieczór pochćd manife- 

staeyjsy, liczący około 66.606 ład*!, przybył 
przed pałac ambasady anstfo-węgierskiej i o- 
koło 2000 manifestantów weszło do ogrodu 
ambasady, ustawiło się w półkole. B y ły  mini­
ster spraw zagranicznych Muktar-bej wygłosił 
przemowę do margrabiego PaiIavicinego, który 
stał na balkonie. W  przemowie tej podniósł 
znaczeni© zbrojnego związku trzech cesarstw: 
Anstro* Węgier, Niemiec t Turcyi, wypływają­
cego nie z motywów osobistych, lecz z natu­
ralnego połącaenia się trzech państw dla zwal­
czania wspólnych nieprzyjaciół*

W śród burzliwych oklasków odpowiedział mar­
grabia Pal!avicini, wyrażając radość, że naród 
©tomański poznał prawdziwych przyjaciół swo­
ich i swoje prawdziwe interesy* Podobna mani- 
festacya odbyła się przed ambasadą niemiecką.

Kemstantynepoł, 16 listopada.
Odbyto się zgromadzenie Persów, którego ce­

lem było zażądanie nśrleło rzędu perskiego w 
świętej wojnie, W  zgromadzeniu wzięła udział 
bardzo liczna publiczność turecka, w tem bar­
dzo wiele d a m  tureckich. Uczestnicy zgroma­
dzenia podnosili, że wszyscy Muzułmanie mają 
święty obowiązek wzięcia udziału w świętej 
wojnie i walczenia do ostatniej kropli krwi 
przeciw Anglii, Francyi i Rosyi, zdecydowanym 
nieprzyjaciołom Islamn. W  sympatycznych sło­
wach wspominali oni o tem,* te  Austro-Wfsry i 
Niemcy sę jedynymi Ich przyjaciółmi.

Po zgromadzenia przeciągali uczestnicy zgro­
madzenia ulicami Słatnbmu i Pe ry  wśród o- 
krsyków na cześć Persyl, Turcyi, Austro- Wę­
gier, Niemiec i Bułgaryi i wśród okrzyków: 
•Precz z Rosyą, precz z Francyą, precz z An­
glią !® O. godz. 6 wieczorem przybyli uczestnicy 
zgromadzenia przed ambasadę austro-węgierską, 
gdaie urządzili manifestację sympatyi dla mo­
narchii. Deputacya udała się do pa-acu i wrę- 
ezyła radcy ambasady hr. Trautmansdorfowi i 
pierwszemu radcy legacyjnemu Para memoryał 
z uchwałami meetinga. Manifestanci udali się 
następnie przed ambasadę niemiecką a nastę­
pni© przed włoską i amerykańską ambasadę.

Rwstentynoiitsl, 1S listopada.
O manifestacjach tureckich donoszą bardzo 

interesujące szczegóły: Po odczytaniu fetwy w 
meczecie, uściskali obecni ministra spraw we­
wnętrznych. W  niemieckiej ambasadzie wygło­
sił jeden z algierskich jeńców wojennych krótką 
przemowę po arabska z życzeniem, aby Bóg 
Udzielił sułtanowi zwycięstwa.
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Konsianfyncpo!, 13 listopada.
W ells jednego z dzienników wieczornych tłum 

przed południem zniszczył pomnik rosyjski, wznie­
siony na pamiątkę pochodu rosyjskiego do San 
Stefano w r. 11-78. Przecl zniszczeniem pomnika 
rosyjskiego turni usunął święte przedmioty i 
wielki dzwon kaplicy, stanowiącej część ppinni- 
ka i oddał je do dyspózycyi połicyi.

Konstantynopol, 16 listopada.
Kiedy uczestnicy wiecu przeciągali przez 

wielką ulicę w Pera, kilkunastu wpadło do ka­
wiarni Tokatlian,. której właścicielem jest pod­
dany' rosyjski i wyrządziło tara szkody- w urzą­
dzeniu. Potieya natychmiast wkroczyła. W  spra­
wie tego zajścia dyrekcja prasowa podaje do 
wiadomości, że prawie pewnem jest, że indy­
widua, będące poddanymi państw trójporozu- 
mieńia, sprc .vr-ito o :n!/ ten wyjSclek.

Tutejsi Persowie wystosowali do religijnych 
przywódców Szyitów telegram, w którym o- 
świadczają, że zamykają sklepy i są gotowi, iść 
na wojnę.

Konstantynopol, 16 listopada.
Jak donoszą, przybyli do Adryanopola wy­

puszczeni pręez Niemców na wolność jeńcy mu­
zułmańscy.

Walki z 'Srokami.
Ateny, 16 listopada.

Agencya ateńska donosi: We wsi Spijani
w okolicy Kawali zaatakowała banda tureckich 
i bułgarskich komitadżi niespodziewanie grecki 
oddział. Po gwałtownej walce uciekli komitadżi, 
poczem ich ścigano. 5 z nich raniono, reszt i 
uciekła. Po stronie greckiej nie było strat.

D ra g  I m ilio n  w o jska  
atigieSskieffOo

Londyn, 16 listopada.
Jak się dowiaduje „Daily Telegraph®, premier 

Asąuith zaproponuje parlamentowi, by się zgo­
dził na warćawsnia drugiego miliona żołnierzy dla 
obecnej wojny.

Protest Angi
Londyn, 16 listopada.

„Mo.rniug Post* donosi z Waszyngtonu pod 
datą 13 bum .: Ambasada angielska podniosła 
przedstawienia w departamencie państwowym 
przeciw naruszeniu neutralności przez £quastor 
i Wenezuelę. Według tego eskadra admirała tir. 
Stehe miała z obu iycą krajów otrzymać wia­
domości iskrowe o ruchach okrętu „Ccadoeks®, 
zaś Niemcy mieli posługiwać się wyspami Ga- 
laiagos jako podstawą wojskową, celem zaopa­
trywania swoich okrętów w węgle i zapasy.

„Przedstawienie w  departamencie państwo­
wym nastąpiło z odwołaniem się na doktrynę 
MonrOsgo. Półurzędowo dodają w tej sprawie, 
że przedstawienie brytyjskie spowodowało w 
departamencie państwowym pewne zakłopota­
nie, gdyż Stanom Zjednoczonym jest trudno 
nałożyć , państwom południowo, amerykańskim 
przymus. Stany Zjednoczone życzą sobą, ze 
względu na możliwe oddziałanie na stosunek 
do całej romańskiej Ameryki, aby nie były po­
stawione w położenie, któreby budziło pozór ja­
koby używały przymusu.

Rzekc-m e p rop ozycye  
J*ókoj'dwe.

Kolonia, 16 listopada.
„Kolnische Ztg* donosi, że Według wiadomo­

ści z Zurychu, angielskie dzienniki omawiały 
pogłoskę, jakobjt JMemcy uezpiiły Rosyi propozy- 
cya pokojowo, które jednak zostały odrzucono. 
Dzienniki te utrzymują, iż w tem Jeży dowód, 
że Niemcy ujrzaiy się postaWionemi przed za­
daniem riiemożliwem do spełnienia,

„Koeln. Ztg* oczywiście prostuje te wiado­
mości, które nazywa zmyślonymi.

Głos bułgarski w sprawie s!«siinki!; 
do s ą ś m m m  państw,

Wieden, 16 listopada.
„Poludniowo-słowiańska Korespondencja41 re­

produkuje następującą opinię półurzędow.ego 
dziennika sofijskiego „Eamkany**, wyrażoną w 
jednym z artykułów wstępnych.

Bułgarya niczego innego nie żąda od Turcyi i 
prócz przyjaźni; maiv?v wiele wspólnych zadań j

politycznych i ekonomicznych. Tak samo i co 
do .Rumunii nie mamy interesu wstępować w 
spory. Co sie tyczy Dobrudży, to kwestya ta da 
się tak lub inaczej uregulować.

Natomiast polityka Bułgaryi zmierzać musi 
do unicestwienia Serbii i stanowczego rozbicia 
Grecy i.

Suliskrypoya 
pożyczki austryackia].

Iflistfeti, 16 listopada.
A r c y k s i ą ż ę  F r y d e r y k  będzie subskry­

bował 4 miliony na pożyczkę ,wojenną austrya- 
cką i taką samą sumę na pożyczkę wojenną

węgierską. Dom bankowy R o t h s z y l d a  będzie 
subskrybował na własny rachunek na pożyczkę 
wojenną, ąusiryącką i węgierską 25 milionów* 
Szereg innych banków, zapowiedział również 
subskrybowanie wielkich sum.

Kranika wojenna.
Chrystyahla, 18 listopada.

Donoszą z Petersburga, że caryca z córkami 
Olgą i Tatjaną odjechała na plac boju.

Chrystiania, 16 listopada.
4 niemieckie aerop.any ukazały się wczoraj 

nad Ypern, rzucając bomby., Dwaj lotnicy fran­
cuscy i 2 angielscy rozpoczęli ściganie. Przy­
szło do walki powietrznej aeroplanów.
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81 uąiicyi.
Barani,

Jak podawaliśmy już w „Naprzodzie®, ogólna 
liczba rannych w bitwach, stoczonych przez le­
gionistów we wschodniej Galicyi, wynosi 350, 
zaś wraz z zabitymi i zaginionymi ogólna liczba 
strat dochodzi do 600. Nie obliczono jeszcze 
strat w bitwie pod Rafajłową. Saniteci nasi, któ­
rzy pracowali zdała poza frontem, wiedzą tylko 
Łylp, że kazano im przygotować miejsce jeszcze 
na 150 rannych. To mają być cyfry maksymalne, 
i sanitaryusze, którzy odnosili rannych, ener­
gicznie zastrzegali się przeciwko kursującym 
po Krakowie pogłoskom o rzekomych „tysiącach® 
rannych. Dokładnej liczby strat z ostatniej bi­
twy pod Rafajłową, podać nie mogą dlatego, 
że nasi informatorzy przed przybyciem trans­
portu z rannymi musieli opuścić Rafajłową i przez 
przełęcz 'górską („Phnterpass®) odwieść wspom­
nianych 350 rannych na Węgry co wsi Do mb o .

Była to droga niezwykle trudna. Rannych 
wieziono na wozach chłopskich, ale tylko ciężko 
rannych. Lżej ranni musieli iść sami, na pie­
chotę. 2 noce spędzono pod goleni niebem przy 
ogniskach. Szczęściem deszczu nie było. Błoto 
za to wszędzie okropne.

Trzeba było budować drogę ihiejscami z be­
lek, zrobionych na poczekaniu; dokoła bowiem 
olbrzymie i asy. Ciężką tą robotę przygotowy­
wania drogi załatwiali aushyaeey pospoutaey, 
oionierzy z legionu oraz okoliczna ludność, któ­
rą wezwano «o  tej roboty. Zakręty na górskich 
przejściach były bardzo strome i bez tych ro- 
oót przygotowawczych przewiezienie byłoby 
niemożliwe.

Transportowanie odbyło się szczęśliwie, trwa­
jąc V h  doby. Zmarł tylko jeden legionista, 
ciężko chory. Noce były zimne. Dokoła w gó­
rach widać było śnieg.

W  końcu ranni wraź z person ale m lekarskim 
dotarli do owej wioski (już ńa Węgrzech położo­
nej) Dombo. Tutaj ulokowano się w kilku do­
mach prywatnych i szkołach. Zmieniono opa­
trunki. Tu pozostali ranni przez 3 dni.

Następnie cały ten wielki obóz rannych wy­
ruszył ku stącyi kolejowej Taraszkoz, znajdu­
jącej się w odległości 30 kilometrów od Dom­
bo. Po drodze zatrzymał się jeszcze w ruskiej 
wsi Narezniea, gdyż naczelnik stacyi telefono­
wał, że na razie pociągu puścić nie może. Zato 
prżysiał do Nareznicy kolejką wązkotorową du­
żo wiktuałów.

Z Taraszkoz zwykłymi pociągami wysłano 
rannych do Krakowa. Ale nie wszystkich 350, 
lecz tylko lżej rannych. Ciężko ranni, w liczbie 
31, wyjechali później. Z Krakowa owi lżej ran­
ni zostali wysłani gdzieś w inne miejsce.

Personal lekarski i sanitarny pracował w tych 
ciężkich czasach niezwykle energicznie i wy­
trwale. Podnoszą wszyscy ofiarną pracę lekarzy
Stein newskiego, Matczyńśklego, Zielińskiego, 
bez którego podobno ranni wprost nie chcieli 
jechać do Krakowa..

Z e  L w a w a ,
Z paru stron dochodziły wiadomości cło Kra­

kowa o pogromie we Lwowie;  obecnie 
deński Kuryer Polski®, który okazyjnie otrzy­
mał numery lwowskiego „Wieku Nowego®', cy­
tuje stamtąd przedruk korespondencji z wycho­
dzącego \y Moskw te dzenpiica „Rus-koje S:cwo® 
o sirzelaniiiie we Lwowie (na własny opis „Wie­
kowi® nie pozwolono).

Według owego „Russkoje Słowo® rzecz całą 
sprowadza Się. jakoby, tyigo u.o paniki, wywo­
łanej strzelaniem przez nie wykrytych spraw eów 
z góroyeh pięter jakiegoś domu czy domów na­
przeć, w ratusza, przyczcm nikt n:e został zabiły 
ni raniony.

Z innych wieści, które „Wiek Mowy* mógł 
podawać musowo tylko ze żro.dev rosyisldcn 
warto zanotować ta są brednię, jak. że Rosya­
nie ziobyli Białe! (gazie po dziś dzień przę­
dnie n a: n i e s tnictwoi.

cie •wszystkich '.mleczarń w Krakowie i Podgó­
rzu z dniem .17 listopada b. r. codziennie od 
godz. 7 do 11 rano.

y i.zedaż nabiału dozwoloną jCst tylko po ee- 
n według taryfy maksymaiuej,' ogłoszonej

Obwieszczenia. Zarząd miasta rozlepił nnslę- 
puiące obwieszczenie:

„Obecne położeń i e twierdzy krakowskie) wy­
maga utrzymania jaszcza w .mocy róŻDOrząoze- 
nia c. i ic. Kojnęntiy twierdzy o zamKiuscm »*łe- 
paw soożywczyeb,' Ludność zatem, która w  twier­
dzy pozostała, wifcna zacząć korzystać ze swych 
prowiantów, zakupionymi poprzednio na okres 
3 miesięcy.

W  celu przyjścia z pomocą ludności, Zarząd 
miasta uzyska- od c. i k. Komendy twierdzy wy­
jątkowe żezwoienie na sprzedaż nśhisłu. W mysi 
tego zezwolenie. Zarząd miasta nakazuje otwai-

o 3 o.b n em r o zp o r zą d z e ni e ni.
Przywracania fucha Jcolajcrroge. Połączenie ko­

lejowe Krakowa '£ zacbodeiti istnieje w dalszym 
ciągu. W-kierunku Wiednia odchodzą bzy pociągi 
pocztowo, dwa przez; Skawinę (odchodzą o godz.'6 
minut 14 raiio i o godz. 6 minut 38 wieczorem), 

w p r o s t  p r zez  O ś w i ę c i m  o godzinie 1 
u ku;: i 14 w południe. Tym pociągiem odjeżdżają 
tył):o te cywilne osoby, które; się wykażą legity­
macja tutejsze; komendy twierdzy.

Po cwskuEcy!, Gmina miasta. Krakowa prowadzi 
energiczną akcyę w cela • zaopatrzenia miąsta w 
mleko. 2ńU k:ó.w umieszczono już w „Oleandrach*. 
Tamże urzęduje komisya miejska, kupująca krowy.

Tran spoi ty środków spożywczych (a. p. soii), a 
także węgla przybywają do Krakowa w dalszym 
ciągu.

Kierownictwo policyą krakowską 'ze względu na 
urlop raucy dwoi u Flatz.ua objął radca dr Bro- 
s zk i o w i c z.

Publioznośc ocznie uczęszcza do kin i teatru. 
Wczoraj n. p. na „Pięknej Marsyiianee® nie było 
ani jednego woinego miejsca.

PpiowarJe * okolicach Reims.
Prasa niemiecka donosi, iż oficerowie uywizyi,

operującej na wschód od Reims, *. urządzili sobie 
w zeszłym miesiącu, .w czasie wolnym od bezpo* 
średnich walk, trzykrotnie polov,-anie. W pierw­
szym tmiu było powietrze bardzo-mgliste i dżdży­
ste. Mimo to w dziewięciu ubito 23 zajęcy, 17 
bażantów, 23 królików i 7 kuropatw. Naetępo® 
łowy, -M-zy pięknej p.-gi-i. .c >*;u’y wydatniejsze re­
zultaty. Btrzamin myśl wyca wtórowały po tężn e  
zdała gromy dziai fortecznych z Reims.

W y d a w c a :  lgr.<;cy Baczys-Ufci, R e d w.24Ziałhvi Oas.tarsiki L a i c k a ,  K r i i : ó s f, D u ą a . e w s k i e t ę o  5  ę f e l e f o a  1310 ).


